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Listy należy frankować. — Reklam acje 
otwarte w o ln e  od  opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zwraca się . 20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w fe m  milimetr {S<[, cm. s te r .)  w  iwyKlych ogłoszę- 
niach g r .  S0« w n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g r . 50, 
w K ronice, r e p e r tu a r ,  d z ia ł g o s p o d a rc z y , pasKi w te k śc ie  
g r .  70, p o d  n ag łó w k iem  n a  p ie rw szej s tro n ie  * ł .  V —* Za 
je d n o  s ło w o  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r . 10, k u p n a  
i sprzedaż s ło w o  gr« 12s m a try m o n ia ln e , k o re s p o n d e n c je  
p ry w a tn e  s ło w o  gr. 20, dla  po szukujących ^ r a c y  g r .  5. 
Z  z a s trzeże n iem  m ie isc  25 orc. Z a c ra n ic z . o  55 u rc. ur. żei.

Życzenia dla p. Prezydenta i Rządu Rzplitej.
na Zamku w Warszawie.

Warszawa. lf. stycznia. P. Pirezy- 
dem Rzjliu^j p rzyjm ow ał życzenia z 
okazji N,p 'ego Roku w  dniu 1 stycz­
nia na zam ku królewskim.

O godz. 10 składał życzenia perso­
nel kancelarii cywilnej i gabinetu woj­
skowego i. protokołu dyplomatycznego, 
następnie premier P rys to r  w otoczeniu 
członków rzadfi.

P. P rezy d en t  w otoczeniu członków 
kancelarii cywilnej i gabinetu wojsko­
wego ora,.; protokołu dyplomatycznego 
udał się Ju kaplicy zamkowej, gdzie 
ks. kapek tu Boiauek odprawił msze 
sw., pocz.em p. Prezydent udał się do 
sali m arm urow ej. W tym czasie przez 
schody .główne wchodzili .1. E. ks. 
kardyna 'ł Rakowski, marszałkowie sej­
mu i s :natu, dygnitarze państwowi,

korpus dyplomatyczny w galowych 
mundurach. Oddział kompanji zamko­
wej oddawał przybyłym  honory woj­
skowe.

P. P rezyden t przyjął w sali marmu­
rowej na osobnej audiencji J. E. ks. 
kardynała Rakowskiego, marszałków 
sejmu i senatu, prezesów Najwyższej 
Izby Kontroli Państw a , Sadu Najwyż­
szego i Trybunału Administracyjnego. 
O godz. 11‘30 poprzedzany przez dy­
rektora protokołu, w  otoczeniu preze­
sa Rady Ministrów Prys to ra  j mini­
stra spraw zagranicznych Becka 1 
członków kancelarii cywilnej i gabine­
tu wojskowego udał się do sali Rycer­
skiej, gdzie już zebrany by? cały kor­
pus dyplomatyczny

Przemówienie p. Prezydenta R z p le i.
Głos ua,a5r a } dziekan korpusu dyplo­

m a ty czn eg o  nuncjusz papieski mgr. 
Marmaóggi, który złożywszy życzenia 
pom yślności dla Pblskj i p. P rczyden- 

’ ’t a 1 R ży .ik j  iaziwcżył. że ludzkość dą­
ży obecnie do odnowienia wspólnoty 
duchowej i do pokoju między naroda­
mi, pod św.ętcm godłem proToezeni: 
„Pax et bonum“. Pokój i dobro.

Mgr. Marmaggiemu odpowiedział p. 
Prezydent Rzplitej:

Głęboko wzruszony słowami jakie 
W. E. do mnie sRierował, witam człon 
ków korpusu dyplomatycznego. Dzię­
kuję z głębi serca za życzenia jakie w  
imieniu monarchów i zwierzchników
państw, których Panowie reprezentują, 
wyrazili Panowie dla Polski, dla mojej 
osoby i mojego rządu. Zwyczaj bardzo 
stary, chce aby pierwszy dzień rodzą­
cego się roku byl dniem poświęconym 
nadzjeji na lepszą przyszłość. Z tern 
uczuciem w  sercu i ze słowami poko­
ju na ustach, trzeba przystąpić do cię­
żkiej, codziennej pr icy, spojrzeć w o- 
ezy ważkim zagaunieniom wznoszą- 

v cym się dziś przed ludzkością, tak sPra 
gnioną spokoju i wypoczynku.

Aby te zagadnienia zbadać i rozwią­
zać, daje się kategorycznie odczuć ko­
nieczność ścisłej j żywej w spółpracy 
wszystkich. Musimy się do nich zbli­
żyć z szerokiem zrozumieniem solidar­
ności i zgody. Kryzys ekonomiczny, 
hamujący dziś wysiłki poszczególnych 
państw i narodów, powinien być pod­

dany szczegółowym rozważaniom. — 
Często należy, aby znaleźć rozw iąza­
nie porzucić ciasny i egoistyczny punkt 
widzenia. P racę  poświęcone zagadnie­
niu rozbrojenia tak moralnego jak i 
materjalnego winny zapewniając bez­
pieczeństwo stanowić trWaJą podsta­
wę pokoju. Powinny one stworzyć dla 
dzisiejszych pokoleń warunki . p raw ­
dziwej twórczej działalności, mogącej 
skierować ku lepszej przyszłości w y ­
siłki jednostek, rodzin j narodów. Ro­
la Panów  jest oznaczona: powołani
bardziej od  innych do podtrzym yw a­
nia tego ducha solidarności i lojalnej 
współpracy, tak dziś niezbędnej, P a ­
nowie, współdziałacie w aszą  pracą w  
ustaleniu pokoju, do którego wzdycha 
cała ludzkość.

W  tej nadziei proszę W . E. i w as  
Panowie, abyście zanieśli monarchom 
i zwierzchnikom państw, które tak  go­
dnie reprezentujecie, życzenia Polski i 
moje, aby ten now y rok przyniósł 
wszystkim  narodom złagodzenie zla, 
z powodu którego cierpią obecnie, i 
stworzenie warunków koniecznych dla 
zapewnienia im szczęścia i powodze­
nia.

Po  krótkiej rozmowie z szefami mi­
sji, p. Prezydent, poprzedzany przez 
dyrektora protokołu dyplomatycznego, 
otoczony przez członków kancelarii 
cywilnej i gabinetu wojskowego, prze­
szedł do przyległych sal, przyjmując 
życzenia. (PAT)

Wojewodowie przyjmują żyrżenia.
Lwów, 1 stycznia. (PAT) W  dniu No 

wego Roku przyjmował Wojewoda 
lwowski dr. Rożnitecki w salach repre­
zentacyjnych Pałacu wojewódzkiego 
życzenia noworoczne, składane na je­
go ręce dla p. Prezydenta  Rzplitej, M ar 
szałka Piłsudskiego i Rządu.

Jako pierwsi zjawili się naczelnicy 
W ydziałów Urzędu wojewódzkiego, 
Tym czasowego W ydziału samorządo­
wego w  likwidacji, lwowski starosta 
grodzki dr. Klimów, powiatowy Eck- 
hardt, wojewódzki komendant P . P. 
wraz z delegacją korpusu oficerskiego 
B. P .  W  jmieni u urzędników i policji

przemówi! wiocwoj. Dychdalewicz.
Imieniem władz i organizacyj społe­

czno-gospodarczych przybyło  sto kilka 
uziesiąt delegacyj. Zkolei złożyli ży ­
czenia dr. Polak prezes Izby Skarb. 1., 
Brzecki prezes Izby Skarb. II, Hamer­
ski prezes Odz, lw. Prokuratorii  gen-, 
Gadomski kurator Okr. Szkol. Iw., inż. 
W iktor prezes Dyr. Kolei Państw., 
Moszoro prezes Dyr. Poczt i Telegr., 
inż. Szubert dyr. Lasów Państw., Jod- 
ko-Narkiewicz dyr. Geł, Chomicki dyr. 

i Okr. Urzędu Ubezp., Młodzianowski 
I prezes Urzędu Zieinsk,, inż. Zwoliński 
i okr. insp. P racy . dr. Barwiński d\

Archiwum Państw-, Tęczyński kier. 
Okr. Urzędu Miar.

W  imieniu w ładz wojskowych przy­
był gen. bryg. Popowicz d-ca OK VI 
wraz  z szefem sztabu DOK pik. Le- 
piarzem i delegacją oficerów Garnizo­
nu lw., imieniem miasta prez. Droja- 
nowski i wiceprezydenci Cliajes, Irzyk 
i dr. Kubala.

Z przedstawicieli państw  obcych ja­
wili się konsulowie: rumuński, czecho­
słowacki. austriacki, estoński, finlandz­
ki, hiszpański, łotewski i belgijski.

Brocz, tego złożyli życzenia: Alfred 
Błaha dyr. Oddz. lw. Banku Polskiego, 
dr. Platowski dyr. Oddz. lw. Banku 
Gosp. Kraj., Kaczorowski dyr. Oddz. 
Iw. Państw. Banku Rolnego, id-r. Bory- 
siewicz dyr. Oddz. lw. Banku Zw. Sp. 
Zarobk., Kozłowski dyr. Oddz. Iw. Ban 
ku Cukrownictwa, dyr. Dunin i Zaleski 
im. Tow. Kred. Ziemskiego, dr. Brze­
ski prezes W ydz. Gal. Kasy Oszczędn-, 
dr. Uhnia dyr .  MKO oraz im. Związku 
Kas Oszczędn., Baczyński dyr. O dl i  z: 
iw. PKO, Schotz dyr. Powsz. Banku . 
Związkowego, ks. Korenistow dziekan 
praw osław ny, kura tor  Zacharjewicz, 
ks- Ettinger i Koenigsfeld im. ewang. 
gminy wyznaniowej, rabin dr. Lewi 
łTeund, di’. Lewin Izuk Ziff, I. Jaegcr, 
W ; wtiajes i L. W ahl im. żyd. gminy 
wyznaniowej, St. Habela kier. Państw-. 
Zakładu Monop. Tytoń., dr. Poliorecki 
dyr. Państw . Szpitala powsz. i nacz. 
Izby lek., tir. Szumski im. Oddz. iw. 
Pol. Czerw. Krzyża i Związku Kas 
Chorych, J. Dworski komisarz Kasy 
Chorych we Lwowie, B. Chombakow 
dyr. Kasy Chorych, dr. Sochacki i Dem 
bicki im. Zakładu Kulparkowskiego, A. \ 
Korski nacz. dyr. Zakładu Ubezp. od 
wypadków, dr. Steslowicz i d r .  Her­
man im. Zakł. Ubezp. Pirac. Umysł., 
E. Sam ow iec kier. Synd. Emigr., proi.

Zipser rektor Politechniki, proi. j a  
nowski rektor Akad. Med. Wetcr. proi- 
Zierhoffcr rektor W. S. H. Z., ur. We- 
ryński i Marjan Rotter im. Zarz. O k r  
Zw. Legion'., W. D cm czyński ' i T. Bli­
charski im. Lw. Oddz. Zw. Legjon-, da­
lej przedstawiciele Woje u-. Bedcr. Zw. 
Obr. Ojczyzny. Zw. Oficerów Rez. 
Okr. Ziem Pld. Wsch. i Koła Lw., Zw. 
Bodofic. Rez., P. O. W., Zw. Inwali­
dów Woj., Zw. Strzeleckiego, Zw. Ży­
dów uczestników wojny i walk o nie­
podległość Polski. Lw. Zw. Żyd. law .

Ze świata politycznego jawili się: 
sen. dr. Thullie. ks. poseł prof. tir. Szy 
delski. posłanka Jaw orska, sen- dr. 
Szarski, sen. prof. St. Zakrzewski, 
poseł dr. Iiomaszewi-cz, poseł dr. Mę- 
karski, poseł inż. Chmielewski, ks. po­
seł Jaworski i poseł M, Baczyński im. 
organizacyj ruskich-

Przybyli też licznie przedstawiciele 
sfer gospodarczych polskich, ukraiń­
skich i żydowskich, oraz szeregu iti- 
slytucyj i stowarzyszeń kulturalnych 
i społecznych.

W  -imieniu p rasy  jawili się: prez. L a ­
sków nioki w im. Iow . Dziennikarzy 
Polskich, red. Hcsch-sles im. Syndykatu 
Dziennikarzy Lwowskich, Wojciech 
Baranowski nacz. red. „Słowa Polskie­
go'*, dr. Marceli Szarota nacz. r e d  „Ga 
zety Lwowskiej", red. Kozłowski im. 
Lw. Oddz. P. A. T. i Zacharjasiewicz 
im. Ag. Wschód.

* *
Stanisławów, 1 stycznia. (PAT) Z o- 

kazji Nowego Roku złożyli dziś na rę ­
ce p. wojewody Jagodzińskiego życzę 
nia dla p. Prezydenta  Rzplitej, Mar­
szałka Piłsudskiego i całego Rządu 
przedstawiciele władz państwowych, 
cywilnych, wojskowych, duchowień­
stwa, s towarzyszeń i całego społe­
czeństwa.

W  ratuszu lw o w skim .
W czoraj składano w  Ratuszu ży ­

czenia noworoczne na ręce p. P rezy ­
denta Drojanowskiego. Imieniem licz­
nie zebranych urzędników gminy prze­
mówił do p. P rezydenta  naczelnik I-go 
W ydziału p. Mazurkiewicz.

P. prez. Drojanowski, dziękując za 
życzenia, zapewnił, że pracę jego oży­
wiać będzie, jak i dotychczas, najlep­
sza wola i chęć służenia do-bru publicz­
nemu. P .  P rezyden t  stwierdził, ,że ni­
gdzie jeszcze nie spotkał się ze  strony 
urzędników z tak przyjaznym rozwo­
jem stosunków osobistych w  służbie, 
jak we Lwowie i wyraził nadzieję, że 
dalsza praca w  tej atmosferze pozwoli 
miastu pokonać trudności i postawić 
Lw ów  na jednem z naczelnych miejsc 
w  Polsce.

Imieniem Związku Urzędników Gmi­
ny r. Pawluk złożył życzenia p. P rezy­
dentowi. Zkolei składali życzenia przed 
stawiciele władz państwowych, samo­
rządu, wojska, instytucyj i społeczeń­
stwa.

O godz. 13.30 przyjechał do Ratusza 
p. wojewoda dr. Rożniecki.

P rzez  gabinet P rezydenta  przewinął 
się długi szereg osób, m. in. prez. P o ­
lak, pik. Gigiel-Melechowicz, dyr. Pla- 
towski, pp. Błaha, Baczyński, posłowie 
Jaworska, Baczyński, ks. Jaworski, 
dr. Mękarski. ks. Szydelskh Wagner.

j sen- Zalewski, b. min, Steslowicz, p re ­
zes Szarski, dr. Papara , pp. Kozłowski. 
Csala, Paneth, Uhina, redaktorzy La- 
skownicki, Baranowski, Szarota, He- 
scheles, Zacharjasiewicz, grono rad­
nych, panie za Zw . P racy  Obyw. Ko­
biet, przedstawiciele Federacji Zw. Le­
gionistów, Zw. Ofic. Rez., Zw. P-odofic. 
Re.z., Zw. Żydów uczestników w alk  t> 
niepodległość Polski, Zw. Strzelecki, 
jawili się dalej przedstawiciele ZZZ, 
Zargów  Wsch-, S towarzyszeń kupiec­
kich i przemysłowych, reprezentanci 
Kasyna i Kola lit. art„ Stauropigji, To­
w arzystw  im. Kaczkowskiego, Ruskie 
go Rewizyjnego Sojuzu, Narodnego Do 
mu, Ruskiej Agrarnej Organizacji, Gmi 
ny żydowskiej, Stow. „Gwiazdy", Fuę 
dacji im. Abrahamowiczów i w. in.

NAJKRWAWSZY SYLWESTER.

Berlin, 1 stycznia. (BAT) Jak z ko­
munikatów policyjnych wynika, ubie­
gła noc Sylw estrow a należała do naj­
k rw aw szych  od szeregu lat. Do rana 
posterunki policyjne i stacje ratunkowe 
wzyw ane by ły  w 300 wypadkach, 
gdzie dochodziło do krwawych starć 
o charakterze przeważnie politycznym. 
W  wyniku bójek 3 osoby zostały zabi­
te, a 30 rannych, z tego 7 osób ciężko,
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Poniedziałek
Makareąo 

Jutro: G enowefy

W schód słońca: 7*42 
Zachód słońca: 15*2b

TEATR WIELKI.
Poniedziałek % stycznia godzina 7.3U 

■ Z i r a le j  chmury. ..“ A b o n . 5.
W to re k  3 s ty czn ia  godz. 7.30 „Z rnałej 

c h m u r y . A b o n .  5.
Ś ro d a  4 s tyczn ia  godz. S.15 koncert .
C z w a r te k  5 s tyczn ia  gtftTz. 7.30 „Zby t  

pr&wdziwc, fceby by ło  dobre" .  C e n y  najniż 
sze. Abon. 4.

P ią te k  6  s tyczn ia  godz. 3.15 „Orfeusz  
w  piekle". C e n y  na jn iższe .  -  O godz. 7.30 
„Z b y t  pra\i  dz iw ę,  żeby  by ło  dobre" .  Ab. 4.

Sobota .  7 s ty czn ia  godz. 7.30 „Sam um " 
p rem jera .  Abon. 6 .

TEATR ROZMAITOŚCI.
P on iedz ia łek  2 s ty czn ia  'godz. 7.30 „Jim  

i  Jill". Abon. 5.
. W to r e k  3 s ty c zn ia  godz. 7.30 „Jim i JiH“ 
Abon. 5.

Ś r o d a  4 s tyczn ia  godz. 7.30 „Jim  i Jill". 
Abon. 5.

C z w a r t e k  5 s fyezn ia  godz. 7.30 „Jim  i 
•UH". A bo a. 5.

Piątek 6  s tyczn ia  Jodz .  3.30 „H iszpań­
ska mucha", c e n y  zniżone. — O godz. 7.30 
„ J im  i J i l l"  Abon. 5.
i Sobota, 7 s tyczn ia  .godz. 7.30 „Jim i Jill" 
A b o n . 5.

Sala Colosseum. Eiim ..Tajemnica 
Sekwany"*. Rewia „Jedzitmy do Zako- 
p a a e g o ® «
|

KINOTEATRY.

ADR JA: „Miłość Kozaka".
A POLLO: Tilui sowiecki: ...Miłość

i zemsta Dońskiego kozaka".
ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety".
CASINO: „Greta Garbo. jako Mata 

Mai i".
CHIMERA: „C zarujący chłopiec".
GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc".
KOPERNIK: „Pod fałszywą flagą".
MARYSIEŃKA: j?Pod fa łszyw ą fla­

gą".
OAZA: „Klip i Klap w Legji cudzo- 

ziemskiejT' oraz rew.ia.
PAI \C E :  „Dzielny wojak Szwejk".
PAN: „Król. to ja“.
PASAŻ: ..Zwycięstwo Lorda".
PROMIEŃ; „Na dworze króla Artu­

ra".
RAJ: „Skończona pieśń".
STY LO W Y : Atlantyda" oraz rewja

„W esoły świerszcz".
ŚW IT: „Biały ślad".
UCIECHA: „Czerwony ślati" oraz

„Kabaret dziecięcy".

— Colosseum. Dziś prcmjcra prze­
bojowego.. programu p. t. „Jedzioiny 
do Zakopanego" która zapewne rów­
nież spotka się z aplauzem. Na ekra­
nie sensacyjny obraz p. t. „Tajemnica 
k e k w a i ł ?  dotychczas we Lwowie nic 
widziany.

— Sylw ester we Lwowie. Pomimo 
kryzysu, który na wszystkich trady ­
cjach świątecznych zaznaczył wybit­
nie swe ujemne piętno, panował na u}j-

' eacli Lwowa w  noc Sylwiestrową rucb 
niezwykły. Bawiono się bardzo dobrze 
na zobawach w  Kasynie i Kole lit. art. 
i Klubie towarzyskim Rady grodzkiej 
DBWR, gdzie zebrama m iały  charak ter  
elegancki; mniej w ytw ornie  a  bardziej 
popularnie w yglądały  inne zabawy. 
Strzelnica odwołała zapowiedziany 
wieczór taneczny z powodu śmierci 
ś. p. prez. Neumaffna. Najbardziej od­
czuły przykrą  dzisiejszą sytuację fi­
nansow ą kawiarnie, po inne lata prze- 
pełniuiic, obecnie w  znacznej części 
świecące pustkami. Niektóre tylko lo­
kaje, jak opowiadają byw alcy, miały 
twięcej szczęścia ,-jt nie ntogą narzekać 
na efekt Sylwestrowej nocy. P o  ulicach 
pi zez ca łą  noc snijły się tłumy i rozle­
g a ły  się odgłosy wesołości. W  Nowy 
Rok mieszkańcy L w ow a opędzić się 
nie mogli kolędnikom, którzy, składak 
fśSKzeflją,e,prpszac^o datki..,;

Dia Niemców każda umowa 
jest tylko świstkiem  papieru

Atak radjow y na granice Polski.

A w a n t u r o m  cp top masa­
kry s y lw e s tro w e .

jo d z in ie  JO t u l

Dnia 28 grudnia, jak doniosła Polska 
Ajencja Telegraficzna (PAT), niemiec­
kie stacje radiowe rozbrzmiewały a ta ­
kami przeciwko Polsce.

Rozgłośnia t. zw. pograniczna nada­
w a ła  program, transmitowany następ­
nie przez w szystk ie  'stacje niemieckie, 
w którym, powołując się n a  takie^ąuto- 
ry tety , jak lord Rotherinere i Gustave 
l‘Ieirve, dowodzono potrzeby i koniecz­
ności odebrania Polsce Gdańska. P o ­
morza, Wielkopolski i Śląska. S ław e­
tny „korytarz", jakfwidzimy, znacznie 
się rozszerzy ł i w yuiużył w  propa­
gandzie niemieckiej, obejmując w szyst­
kie ziemie polskie, jakie Niemcy zmu­
szone b y ły  ńam zwrócić na tnocy 
Trak ta tu  Wersalskiego.

W śród  autorytetów, na jakie powo­
ływała  się niemiecka propaganda r a ­
diowa, był wymieniony fakze i Ro­
man Dmowski, k tóry  również, jak za­
pewniano przez radio niemieckie, jest 
zdania, że „kory tarz" pomorski „jest 
nie do utrzymania".

Na jakich danych co do Romana 
Dmowskiego opiera się niemiecka pro­
paganda radiowa, nie wiemy. W  do­
s tępnych  publiczności polskiej publika­
cjach R. Dmowskiego zdania pociiobne- 
gb nie spotykaliśmy.

Niemiecki a tak  radjowy, skierowa­
n y  przeciwko Polsce, jest niewątpliwie 
p rzy g ry w k ą  do wykonania kolejnego 
zadania rządu ij dyplomacji niemiec­
kiej, które, jak wiadomo, układały się 
w takiej kolejce: 1) r e p a r a c j i  2) rów ­
ność zbrojeń, 3) granice z Polską.

Atak rad iow y jest więc zapewne za­
powiedzią ataku dyplomatycznego. 
Po zwolnieniu się od reparacyj (umo­
w a lozańska) i po uzyskaniu zasadni­
czej zgody  na równość zbroień ze stro 
liy 5-ciu mocarstw , Niemcy uważają 
widocznie, iż nadszedł już czas, by 
przystąpić do realizowania następne­
go kolejno zadania — ponownego i 
grabienia ziem polskich.

Płynie w  świat ich ofensywa prze­
ciw ko Polsce po falach eteru, zanim 
przybierze formy not dyplomatycz­

nych, a następnie — może i bard ziej 
„w ym ow nych" argumontów.

Jest rzeczą charakterystyczni!, że 
niemiecki atak radiowy przeciwko Pol 
sce -wykonany zosiał.*iiijiho '.stniendc 
t.1 z-w. Gentleman agreement (umowy 
dżentelmeńskiej), zawartej pomiędzy 
poiskicm i nkmieckiem radjeiłi, w  któ­
rej obydwie s trony zobowiązały się 
nawzajem, że radjo nie będzie służyło 
do celów wrogiej p io p ag an iy  politycz­
nej, że przez rozgłośnie radiowe stron 
obu nie bodzie nadaw ane nic, lo b y  
mogło obrażać uczucia u g o d o w e  lub 
religijne czyto niemieckie-, czy  też — 
polskie.

Ze strony polskiej umowy tej dotrzy 
m ywano bardzo skrupulatnie. „Polskie 
Radjo" czuwało pilnie, by w  w y g ła ­
szanych odczytach lub felietonach nie 
brzmiała jakaś drażniąca nuta w  sto­
sunku do Niemców.

Nie^brak było w ciągu ostatnich lat 
kilku faktów, które p row okow ały  po- 
prostu prelegentów „Polskiego Radia" 
uio ostrych wystąpień. Ale istnienie 
„umowy dżentelmeńskiej",' 'zawartej ze 
strony polskiej z dobrą wiarą, w yko­
nywanej z cala sumiennością; i uczci­

w o śc ią .  nakładało zawsze tłumiki umia 
ru t  dobrego tonu na wszelkie tematy, 
dotyczące Niemiec.

Mniej skrupulatności w ykazyw ali  
Niemcy, radio niemieckie ma niejeden 
grzech na sam ierki przeciwko sw ym  
zobowiązaniom „dżentelmeńskim".

Atak obecny niemieckiego radia prze 
Saiwko Polsce jest dowodem, że geti- 
tlemen agreem ent jest dla Niemców ta­
kim samym „świstkiem papieru", jakim 
były  w  swoim czasie zobowiązania co 
uo poszanowania neutralności Belgii-

A. R.
•  •  •

Jak donosi J ,Gazeta Polska", z a ró w ­
no Ministerstwo Spraw  Zagranicznych, 
jak dyrekcja „Polskiego Radja" wszczę­
ły już odpowiednie kroki w  celu zapro­
testowania przeciw  nadużywaniu na 
rzecz nieuczciwej propagandy politycz­
nej tak doniosłego czynnika, jakim jest 
radjo.

S. p. Jó ze f Neumann.
KONDOLENCJE.

W  szeregu to w arzy s tw  i orgauizacyi 
odbyły się żałobne posiedzenia, po­
święcone wspomnieniu zasłużonego 
obywatela. Tow- Strzeleckie, Sokół VI 
i inne tow arzystw a, odwołały na znak 
żałoby zapowiedziane wiejr.zorki syl­
westrow e } urządziły żałobne akade­
mie.

Przez  oba minione dni przesunęły sio- 
przez mieszkanie pp. Neumannów set­
ki osób z w yrazam i współczucia dla 
osieroconej Rodziny, nadesłano stosy 
listów i telegramów kondolencyjnych. 
P. W ojewoda dr. Rózniecki oadćsiał 
obszerne pismo z w yrazam i serdeczne­
go współczucia, dalej gen. Popowicz, 
wiceprezydenci dr. Kubala 1 dr. Stroń- 
ski oraz Chajies, b. prez. mż B rzozow ­
ski, w szystkie  kluby Rady miejskiej. 
Osobiście złożył w y ra z y  współczucia 
prez,, Drojanowski, gen. Jędrzejowicz,

— Zamiast wieńca na trumnę ś. o.
J. Neumanna złożył W ydział Straży 
Mogił Polskich Bohaterów na cele to­
w arzystw a  30 zł. — me zaś wiceprez, 
p. Mązanowska, jak mylnie poeto no w  
poprzedmm numerze.

— Ukradzione nakrycie. W czoraj 
wieczorem do mieszkania Lemla Zim- j 
m ennana (Barska 4) dostali się zło­
dzieje i ukradli kosztowne nakrycie 
stołowe o raz  biżuterję. łącznej w ar to ­
ści 1400 zł.

Bądź n o w o c z e s n y m  
i podróżuj samolotem!
Infor i j iac /e  i  o i t e t y T e l .  4-3-71 

i  2 9 -3 0  i  b iu ra  podroży.

Wczoraj o 
Żółkiewską od 
irzccli rozbawić.

 . m o  ulica
■Pony śródmieścia szło 
nvch uczestników syl­

westrowej jakiejś maskaracjy. P rze ­
brani byli w jakieś urowaezjie kostju- 

I my i usziiunkowaUn. Był: no bracia 
| Wojnarówjczc, .km i StarisLjw. (Pod­

zamcze 9) i .b.z-'J Listkicwic ci (Reltew- 
i ną 47). l 4  tlrudfw wstąpili J o  szyrlkii 

Natana (Żółkicw'Ka 72). J A  naiknęl: 
się na stĆjąeego f i y y  bufecie! tram w a­
jarza, Jana Baon • ■ i zażądali! od niego 
„zafundowania" fioWzęstuukiu! Obecny 
przy tem brat Barana Ja ra ł  stę go od­
ciągu..ć od rozbawionej i naljarczywci 
przytyciu trójk'1., Pijacy nie dalj za w y ­
graną i wybuchła wielka ąjwaiitura.

delegacie wszystkich pułków' załogi 
Lwowa, delegacja Związku sokolego, 
Sokoła harcerzy  i wszystkich gniazd.

Serdeczne pisma nadesłały J'ow. 
dziennikarzy polskich i byrm ykai dzieli 
uikarzy Iwowskicli, prezes Banku I3ol- 
skiego dr. Wróblewski, prez. Moszoro, 
prez. Rolk, burmistrz Chowani®, 
Izba handl. przemysł., Kasyno i  Kolo 
lit, art., Zarząd głów ny TSL, Rada 
powiatowa, Dyrekcja T a ^ p w  W schód 
nich, Związek obrońców Lwowa, 
„Gwiazdą", „Skała" i w. iii.

U trumny Zmarłego złożono stosy 
wieńców.

Dzisiejszy pogrzeb ś. p. picz. Ncu- 
manna będzie .olbrzymią manifestacja 
żałobną całego lawowa. Nad trunuw 
wygłoszonych zostanie jszereg prze­
mówień imieniem Prezydium  miasta, 
klubu dawnych radnych, Tow. Strze­
leckiego, Sokola IV i iu.

— Noworoczna awantura. Z okazji 
Nowego Roku na środku ul. Akademic­
kiej urządził kolosalną aw anturę  nie­
jaki Kazimierz Szeremeta. Uspokoił go 
dopiero posterunkow y i zaprowadził 
do aresz tów  policyjnych.

Zabłysły noże i \v zam-ieszanjiu Stani­
s ław  Wóinaruwicz został Ugodzony 
nożem.

W y p r a w ę  wdr-da się policja i awau- 
tunicze maszkarony zamknęła w  a re ­
szcie.

 -----------

K rw a w y „S y lw e i 
na Słonecznet

W  nocy z soboty pa niedz|e)ę w re­
stauracji Katza przy ul. hllmTeeznci 25 
podczas sylwestrowej pijatyki w y ­
buchła wielka awantura . Obawiając się 
skandalu i policji a przedewslzystkicm 
zdemolowania lokalu — K atzj razem z 
kelnerem Maksem poczęli ujśmierzać 
rozwścieczonych Jsc-ści. Interwencja 
nie powiodła sic. Jeden z nd.jbandz.cj 
poirytowanych gości. Józef i ' .ehranz, 
dobył noża i poranił nim ciężkb kelne­
ra M. W itmana w  rękę i lewjy bok. 
W  szynku powstało jeszcze Większe 
zamięszanie, korzystając z czeg li  spra­
wca uciekł- Broczącego krw ią  Kelnera 
odwlozl,o Pogotowie ra tunkoci e do 
szpitala.

Śmierć k c b ie iy .n a  u lic |n i‘ iri

Wczorajszej nocy posterunkowy, pa 
trolując ulic;) Kochanowskiego, natknął 
się obok kamienicy nr. 7 na lezącą bez 
ruchu na chodniku kobietę. Natych­
miast zaalarmował Pogotowie ratun­
kowe. Gdy karetka zajechała na miej­
sce, kobieta ta już wyzionęła ducha.

Na polecenie lekarza dzielnicowego 
odstawiono jej zwłoki do Instytutu me, 
dycLiiy sądowej. P rzyczyny  śmierci 
tej kobiety nic zdołano ustalić. To ty l­
ko ujawniono, żc nazyw ała się ona 
Apolonia Galacz i mieszkała przy ulicy" 
J orosiewićzu 15.

Usitowane sam obójstwo 
dwóch m ę żczyzn.

W dniu wcrorhjszym, ol do wJe- 
czora. wezwano Pogotowie ratu/iKOtyc 
na ul. Wolność 9. Mieszkający tam 21- 
•łetni Bronisław Bznala z niewiadomej 
m zyczyny  przebił.^obie nożem brzujh 
W  ciężkim stanic zabrano go do szpi­
tala.

W krótce pofc-eni zgłosi! się do unbu- 
latoriuni Pogotowia ratunk 37-lctui 
bezrobotny Marian Prokop. Podener­
wow any niesnaskami domowćilii prze­
ciął sobie ży ły  u obu rąk. Opatrzono 
go i odesłano do domu.

Uliczne porachunki n o żo w ­
ców .

W czoraj przed południeni ulicą Stryj 
ską szli: P io tr Jaremkiewicz i Ma- 
ruszczak, obaj z Budnarówki. Nagle 
poczęli się „przecząc, a gdy znaleźli 
się naprzeciw dotnu Zakładu Ubezpie­
czeń rozgorzała między nimi walka 
na noże. W  rezultacie Mcruszczak 
pchnął kilkakrotnie Jaremkiewicza o- 
strzem w  rękę. Zajście zlikwidowała 
interw ęncja .posterunkowego.
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i:IAD9IViOSCI SPORTOWE
W 40C-tną roczn ie urodzin Króla-Hyśfiiwego. i

27 września 1533 r. ujrzał światło 
dzienne jeden z największych naszych 
królwów elekcyjnych, pogromca Mo­
skwy, świetny organizator państwa — 
krót Stefan Baiory.

W ę g r z j . mwimkowie blcfauu, już się 
do tej uroczystości przygotowują, zc 
strony polskiej zaś drgimiziije się uro­
czysta akademia i wydaw m clw o nau­
kowe.

Pragnę zw rócij  uwagę miłośników 
łowiectwu j jego liisjorji na króio 
b teiana Batorego,- jako na je­
dnego z największych myśliwych 
wśród panujących Polski, a nawet 
wśród panujących współczesnych. Na­
sze tygodniki łowjeckie, jak w » s z .

B f c o w ic c "  i lw o w s k i  ..Łowiec** podały 
cały szereg wspomnień ę> Królu-Myś- 
liwym. ba to ,icd» tk lylko fragmenty. 
Najlepszym z nicii jes t d r .  \Y Ziem bi- 
ckiego, k tóry w  p a ź d a e r n i k u  tibj roku 
ukajał sic •>«' • Ki*g\\ *kiin „Lo\5jeu*' j?t. 
„Piłzed -łOO-tną ro czn icą" .

Brak mim jednak dokładnego opra­
cowania całej działalności myśliwskiej 
tego Kreda. Jedynie Adolf Paw niski dat 
krótka, pracę pt. „B atory ' ' jako myśli­
wy*' w „Źródłach Dziejowych" t. XI. 
P raca  ta jednak nie jest wyczerpu a :a. 
Obok tego śą -luźne wspmniwij* lub 
J a ty  — gdzie, kiedy. z. kim i na co 
Król polował. Takie luźne ęsponm ie- 
nia manty u licidenstcina, u ks. .1. P io­
trowskiego. ii Orzclskiego. n Cygań­
skiego i u innych politykujacych pió­
rem szlachciców.

Pr. Forgach, biskup W ar-ażdynu, se r­
deczny przyjaciil i towkirzysz ł o w ó w  
królewskich, \f ja i 'ę  w  swych pismach
0 polowaniach Stefana wspomina; toz 
samo Marian Berżevicz, a naw et i J. 
Kochanowski. Ws-^y.stkiS te j e d n a k  
wspomnienia należałoby zebrać, chro­
nologicznie m frac jw ać  — by  powstała 
wartościowa całość. ż  pisarzy tny.śliw 
skiclt — dziś żyjących, wiele z tych 
opowiadań opracow ał i w 8 fragmen­
tach drukiem w  pbu „Łowcach** ogło­
si! zwany i zasłużony na polu łowie­
ctwa p. WŁ Guertler z Rzeszowa, k tó­
rego. juk mi się zdaje, ku jego chwale 
— „Złom** ominął. Również w  kalen­
d a m i  myśliwskim z  r. 1929 (str. 165) 
p. Guertler pisze o Królu Stefanie, jako 
O’ myśliwym. Fragmenty te  opracow a­
ne sa w ten sposób, iż do dat, do ro­
dzajów polowań j d > nazwisk towa­
rzyszy polowań królewskich autor do­
rabiał tło literackie, obyczajowe i kul­
turalno ówczesnej epoki. — W  ten 
sposób powstaje w przybliżeniu o b ra z '  
ówczesnych łowów, w których na plan 
pierwszy w ysuw a  się wspaniała po­
stać Króla-Myśliwego..

Z pobytu Stefana w  Polsce, możnaby 
w ostateczności opracować ctffcść na 
podstawie tęgo. co mamy. Brak jednak 
wiadomości z okresu pobytu króla w  
Siedmiogrodzie*,;! uzilby i uje mielibyś­
m y wiernego obrazu tej wielkiej tny- 
.śliwsikfej postaci. Materiały zaś po­
trzebne do tego mogą b yć  tyFk j  w  

* Budapeszcie.
W skazanym  więc byłby wy ja. A  któ 

regoś z naszych historyków. specjali­
stów i myśliwych, do bibliotek wegier 
skich tak publicznych, jak i p ry w a t­
nych. P rz y  pomocy tamtejszej Polonji
1 tak w ypróbow anych naszych przy­
jaciół, jak lip. Ad. Divecky, możnaby 
zebrać  wiele cennego inaterjału i pię­
knem w ydaw nictw em  godnie uczcić 
4U0-tną rocznice urodzili Króla-My- 
śltwego.

D A R M O
2 słynne nożyki do golenia „SALFEPS" 
p r z y  k u p n i e  5 s z t u k  za zł. 1-—  

tylko Pertumerja

S. FED£RA, UL. SYKSTUSKA 7.
Wysyłka pocztowa odwrotnie. 15

Ponieważ jednak wyjazd do węgiej:- 
sk ie j^ to licy  i pobyt w niej choćby tył 
ko kilkutygodniowy przenosi obecnie 
finansową w ytrzym ałość  niejednego z 
nąszych historyków czy  myśliwych- 
pisarzy. Przeto powołanym do zajęcia; 
się la spraw ą jest nasz Rząd, który 
tna możność przyznać' takiemu, przez 
siebie wysłanemu kandydatowi, pew­
ną subwencję. Również rząd w ig ie r ­
ski i polonofile w ig ie rscy  inaczej będą

| odnosić sic do wysłannika Rządu pol- 
I skiego.
i Obok Rządu Polskiego powołane sa" 
' do zainteresowania się tą  spraw ą sfery 

kierownicze naszego łowiectwa, Re­
dakcje pism łowieckich a może który 

; ze znanych a zasobnych naszych ntv- 
! śiiwych.
j Spraw a godna poparcia i pilna.

Prof. R. Wacek. 
Lwów, 1 stycznia 1933 r.

K L Ę S K A .
Jesteśmy w pełni sezonu ' sportów 

zimowych. S; Zon ten istnieje tylko na 
pa pi tirze, brak bowiem śiregtf i tafli 
lodow ej‘Wtaf się już kieska, w cakun 
slujiwa tego znaczeniu. Jak błędne o- 
wcji plączą się gromadki narciarzy po 
S ław ska j W oroihcic- bardziej za­
wzięci i w y trw a b i  jeszcze czekają, 
spodziewając śle opadów śnieżnych, 
większość wrócił*, i zrezygnowana 
czeka n e  Lwowie.

Najdotkliwiej odczuwa to nasza mło­
dzież szkolna która poraź pierwszy 
fegó roku utrzymała w podarunku no­
worocznym tak diunie ier je i nie wie 
— co z niemi robif? Snuje się’ po Lwo­
wie bezczynnie, sp* dza czas t a wsi.

Di) choru skarg mirciarskich. łyż­
wiarskich i san .czkarskich, przylą- 
czyli się i myśliwi,-Móryni pózosłajy 
jeszcze zaledwie dwu tygodnip ,d{?|koń 
ca sezonu. Ta-mei mtdą. pirżymWmniej 
jeszcze iiadzi.ję, w yznaw cy ś\\. Hu­
berta zrezygnowali już' z białej pow ło­
ki śnieżnej.

Niewiem. co robi ta sęika narciarzy, 
k tórzy z W arszaw y  przejechali przez 
Lwów temu kilka Jui do Worochty. 
Zapewne... „sucha zaprawa". Najlepiej 
urządzili się zwoi :<micy królewskiego 
sportu w  Ławocznem w dzień Sylw e­
strow y. Sprowadzono muzykę i tańczo 
no całą dobę, obficie zakrapiając far­
bowaną wodą. Gdy wczoraj rano zo­

baczono, iż smogu jeszcze niema, tań­
czono do wueczora. Może jeszcze z 
rozpaczy tańczą.

Hokeiści rozlepiają ciągłe afisze, 
w żyw iS iec  widzów na rozgrywki mi­
strzowskie. W  ostatniej chwili zmienia 
się tu. na ^aw ody  towarzyisKie — 
gdy'- lód nic nadąjc się do gry ..mi- 
s tAzowskiejl ' — jaką właśnie wczoraj 
widziałem między Lecliją i AZS-cni 
na Switezi. Grali — bo grać musieli — 
lecz bardzo to była gra  słaba. Brak 
tfCntngu. brak  techniki i brak zawinia 
— tto i brak widzów.

Ntjjgorzc.i może w yszły  sldopy tspftr- 
towe. Pozostał im las nart. -kijów ho­
kejowych, d«psy łyżew.

Biedni w końcu i ci referenci sporto­
wi k tórym  redaktor naczelny ka jb  w 
pon'edzialek wypełnić ..stuonę sport o- 
w;f_*. swego pisma — a tu fiasko na ety 
l ei Minij.

Gdy jednak, odłożyw szy kwestie 
sportu na plan dalszy, zastanowimy się 
nad ta „kieska** i uprzytomniały sobie, 
iż to ciężkie czasy i większość nie ma 
w domu czem palić, wówczas kto wie 
I t f t ł a tR i  Nowy Rok zaczynamy poci 

znakiem klęski.
Do tematu to jednak me najeży i dla­

tego podaję poniżej to, OO1 wczoraj 
działo się u nas w  dziedzinie sportu.

W.

Lechii z AZSem o godz. 11-tej na Świ- 
tezi. Zaw ody wieczorne Pogoni z, 
Czarnymi na LTŁ. z powodu fatalnego 
stanu lodu nie odby ły  się.

Krynica (Cs.) W  ramach międzyna­
rodowych hokejowych mistrzostw Kry 
nicy odbył się mecz o  wejście do fi­
nału miedzy Cracovią u AZS-em z a ­
kończony wynikiem 1:1 (0:0, 0:0, 1:1).

Zawody noke'owe w Poznaniu i w Łodzi.
Poznań. (Cs.) W  meczu hokejowym 

o mistrzostwo ki. A. W artu  pokonała 
Lechję w  Jusunku  6:0.

Łódź. (Cs.) W  dniu wczorajszym od­
b y ły  się w  Łodzj pierwsze mecze w

Uchla (Lwów) h je Wawel 9:1.
Kraków. (Tcl. C. S.) Rozegrane 

wczoraj zawody bokserskie wobec 
1500 widzów wały zasłużone zwycię­
stwo drużynie lwowskiej. Wyniki: w a 
ga musza: Hclowacz przez Jnyskwaii- 
fikację w y g ry w a  ze Stworzcńskim; 
w. kogucia: Czech (najlepszy zawod­
nik Lechu) przez k. o. zwycięża Żbika 
II; w. p iórkow a' Chwastek knock-ou-

Kalowice. (Cs.) W  d n ;u wczoraj­
szym rozegrano na Śląsku następujące 
mecze piłkarski; Kuch — ŻRS 3:1. Na 
przód — AKS 3:3, Chorzów — Zg'{■- 
da -7:1,

K ro n k a  sportow a.
W arszaw a — Brno. W cki.rżjj hm. 

rozegratfy zostanie w Vvai'szawie mię­
dzymiastowy mecz Poksetsk; między 
reprezentacją W arszaw y  a Brna.

Berlin — Kraków — Kąiowice. 
dniu 5 bni. na sztucznym turze łyż­
wiarskim w Katowicach o d b ę d z i e  S"c 
mecz hokejowy Berlin — Team Ki ti­
rów — Katowice.

Za w o tfy h oke jo w e  w e  L w o w ie .
Z rozgrywek, reklaniowanyćń wczo- j Lecbia — AZS. 5:0 (1:0, 1:0, 3:0). 

raj, doszły tylko do sktdku zawody Zawody o  mistrzostwo ki. A. rozegra­
ne Świtezi. Bramki dla Lechii zdobyli: 
Sokołowsk’ 2, Kurczak, Gotz i Dem­
bowski po jednej. Sędziował p. Naróg. 

I Widzów bardzo mało.

K ią d zyn a ro d o w e  m istrzo stw a  Krynicy.
Bramkę dla Cracovii zdobył Nowak, 
dla AZS-u Twardo. W  dniu dzisiejszym 
rozpoczynają się finały, do rozgrywki 
głównej staną WEV i BKE, a więc 
Wiedeń i Budapeszt.

hokeju na lodzie o  mistrzostwo kl. A. 
Łódzki Klub Sportowy pokonał Triumf 
6:0 (2:0, 1:0, 3:0). a Union zw yciężył 
SKS 3.1.

tuje Baka; w. lekka: Patraj po zaciętej 
walce w y g ry w a  z Korzenicą; w . pół- 
średnia: Kaczmar zwycięża • Studniękie 
go; jedynie w  w adze średniej przegrał 
Latoska z Żbikiem I; w . półciężka: 
W urm remisuj*; z Zienkiewiczem; w. 
c ężka: Chyba p izeg ty w a  z Pikute/n 
(z W arty).

m m  e bez mm.
M io n  z najaktualniejszych proble­

mów nauki dzisiejszej stanowi kw e­
s t i a  odmładzania:, Ostatnie ekspery­
menty w tym  kierunku przynoszą nie­
oczekiwaną, zasadniczą nowość, któ­
r a  w świecić lekarskim obudziła wiel­
kie zait.-.cresowanie. Polega ona r.a 
odmiaci'. ,iiiti bez operacji, a jed-yme.
na wstrzykiwaniu hormpnów. które 
z wieikim trudem udało się uczonym 
spreparować. E-iiksir młodości, w ypró­
bowany fi ttż szczęśliwie na zwierzę­
tach. daje się także zastosować do 
Judzi.

\ j  każdym razie natura niełatwo 
dala Sfmie wydrzeć tę cenna tajemni­
co. a praojciec wszelkich teoryj od­
mładzania, paryski uczony Brown- 
Seąuard, w yobrażał to sobie o wiele 
prościej. Poszedł bowiem do rzeżid, 
kupił gruczoły turczykowe oilr.ych 
buhajów, przyrządził z nich miazgę i 
w strzyknął ją sobie po prostu. Długi 
czas  szła nauka po tej drodze. S»iki i 
ty Ha cc- grnczołpw preparowano, roz­
bijano, rozcierano na miazgę, w ycią ­
gano z nich ekstrakt, poddawano che­
micznemu działaniu, ażeby je pozba­
wić niepotrzebnych składników — ale 
nie uzyskano  w  ten sposób eliksiru 
młodości Ludziom, k tórzy chcieli po­
zbyć się ciężaru swych lat, nie pozo­
staw ało  nic innego, jak k rw a w y  za­
bieg operacyjny, przeszczepienie g ru­
czołów, będących źródłem hormo­
nów, w racających życie, siły i m ło­
dość.

Doptero nowe odkrycie przyniosło 
niespodziewaną rewelację. Poszukiwa­
ną napróżno w  gruczołach substancję 
znaleziono w  moczu. Z zapałem jęli się 
badacze nowych eksperymentów. Je­
den z uczonych po żmudnych usiłowa­
niach uzyska ł jedna seina grama sub­
stancji, która przedstawia męski hor­
mon w  najczystszej, skrystalizowanej 
formie. W ynik ten w ydaje  się napozór 
bardzo mały, aie biologii nie chodzi o 
wagę, lecz o działanie. Ó w  uzyskany 
z trudem kryszta łek  posiada fantasty­
czna w prost siłę. W ysta rczy  miliono­
w a część grama, by  kogutowi pow ró­
cić stracona młodość. W artość  hor- 
inona w ampułce odpowiada działaniu 
kilograma substancji, wyciągniętej z 
gruczołów.

Nowy preparat, zastosowany do lu­
dzi, daje nadzwyczajne wyniki, co 
stwierdzają sprawozdania z doświad­
czeń klinicznych. W ystępujący u mło­
dych stosunkowo mężczyzn ca ły  sze­
reg  objawów starzenia się, jak fizycz­
ne rozprężenie, szybkie męczenie się, 
bezsenność, przedwczesna utrata zdoi 
nośri rozrodczej, daje się skutecznie 
ieczyć zapomocą iniekcji hormonów.

Jednakże mimo tak dodatnich w y ­
ników ow ych  eksperymentów zamie­
nienie starca w młodzieńca na wzór
Fausta  jeść nadał nieosiągalne, podo­
bnie jak średniowieczne a do dziś dnia 
niespełnione marzenia alchemików.



Uroczysta premjera 
„Białego Sz akiT.

Lwów, 1 stycznia. W  dniu wczoraj­
szym odbyła sic w  kinoteatrze „Swit“ 
premjera polskiego filmu Adama Krzep 
towskiego p. t. „Biały ślad1' Premjera 
odbyła się w  obecności przedstaw i­
cieli władz, świata artystycznego i 
naukowego, oraz klubu filmowego 
„Awangarda*1. Film został przez obec 
nych przyjęty entuzjastycznie dla swo 
ich zalet artystycznych  i swego zna­
czenia dla propagandy taternictwa i 
sportów zimowych,

T ł u m  d o s ta w c ó w
obiega tania r e s t a :r a c ę .
(Telefonem cd naszego korespondenta.) 
W arszaw a. 1 stycznia (G.) W W a r ­

szawie o tworzono przed kilku tygo ­
dniami restaurację „Americana" w  ob­
szernych lokalach dawnSi restauracji 
Millera w  gmachu Teatru Wielkiego. 
Właścicićfc lej restauracji rozpoczęli 
wydawdfj obiacly po 55 gr. Tanie tc 
obiady śe l& i ły  do restauracji mnó- 
s two gości. .;Atuericana“ w ydaw ała  
po lOOO^obiadtjw dziennie. Obiady te 
pogorszyły sic^jednak później i lokal 
zaczął świecić pustkami. W czoraj na 
drzwiach restauracji ukazało się-ogło­
szenie, że lokal został zamknięty z 
powodu remontu.

Dziś od rana oblegał lokal restau­
racji tłum dostaw ców , przeważnie clr o 
bnych przekupniów. obawiaia-c sie po­
niesienia stra t  rw.skutek zamknięcia re ­
stauracji. W ładze bezpieczeństwa roz 
poczęły dochodzenia, czy w  tym w y ­
padku nie ^acjrodzi oszustwo.

Przegrał c t ó e  pieniądze,
(TelofpeSj od naszego! korespondenta.) 
WarsitswE. 1 styczica (G.) Sąd ok rę ­

gowy rozpatrywał' • dziś sprawę kiero­
wnika Sąchuby biura Sejmowego Wik 
tor a Fakusa.fittcłrj?: p rzyw łaszczył $o- 
bie w  osfytjiiin roku 8,764 zł. Naduży- 

,*|L tc w j  kryto p a l  czas jego urlopu. 
Faltus do y iijy s :i£przjseńał i oświa-cf- 
cfeył. że pieniądze prźegfął na wy- 
śi’igacli.

Dwa wynalazki.
Nowy .IcBW 1 stycznia (PAT.) Inży­

nier tutejśziy. Walrfcr Lemmon w y n a ­
lazł przyrząd mikrofalowy, umożliwia 
jacy p i s a u i^ n a  maszynie na odległość 
7£ pomocą fal elektrycznych, P ró b y  do­
konane w  N. Jorku na odległość sie­
dmiu kilometrów dały doskonale w y­
niki. Fale, używ ane przy tych doświad 
czeniach, miały 5 metrów długości.

Chicago, 1 stycznia (PA77) Uczony 
nowojorski dr. William Feinbloom zda 
w a ł sprawę ze sw ego wynalazku, k tó ­
rym  sa okulary, umożliwiające wi­
dzenie osobom niezmiernie osłabio­
nym wzroku. Zdaniem dra Fembloo- 
ma, który r.ad swym wynalazkiem 
pracował 7 lat, i&kulary te  umożliwia­
ją czytanie 40 proc. osób, uważanych 
za niewidome. Korzystać z nich mogą 
osoby, k tórych siła w zroku w ynosi za 
ledwie 2 proc. normalnej.

Spisek płzecśw ambasadorowi 
Janonji w Mandżur i.

W arszawa. 1 stycznia (G.) Z Tokio 
donoszą: Dziennik „Asaehi“ podaje 
w iadom ość ' 'z  Czan-Czun. jakoby w y ­
kryto tam sprzysiężenie na życie am­
basadora japońskiego przy rządzie 
mandżurskim gen. Muto i innych w y ­
bitnych przedstawicieli administracji i 
■wojskowości mandżurskiej. Policja 
a resz tow ała  szereg Chińczyków i Ko­
reańczyków Inicjatorom spisku ma 
być pewien Amerykanin, należący do 
partji komunistycznej. Doręczył on re 
w olw ery  i amunicje spiskowcom.

S zyka n y niemieckie
w stosunku do polskiej własności ziemskiej.

Podczas gdy Niemcy wytaczają 
przeciwko Polsce skargi z powodu 
rzekomo niesprawiedliwego przepro­
wadzania  reformy rolnej na ziemiach 
zachodnich, jesteśmy świadkami w y ­
jątkowego i niesłychanego zarządze­
nia, skierowanego' przeciwko polskiej 
własności ziemskiej w  P rusach  W schód 
nich.

Jednem z najlepiej zagospodarowa­
nych i największych majątków na P o ­
wiślu niemieckiem jest Waplewo, skła 
dające sie z sześciu folwarków o  ogól­
nym  obszarze 13.000 mórg. P rzed  kil­
ku la ty  w arto ść  majątku tego w yno­
siła 5 miłj. marek. Właścicielem m a­
jątku jest znany działacz polski, pierw 
sziy poseł polski na sejm pruski, p. 
Sierakowski, prezes ho n o ro w i Zwią­
zku Polaków  w  Niemczech.

Podobnie, jak na wszystkich ma­
jątkach w. Niemczech, ua Waplewie 
ciąży dług zaciągnięty w  Zenfcral-Bo- 
den-iKreditbatik w  Berlinie. Dług ten 
wynosił 900.000 marek, przyczem do­

tychczas zarówno ra ty  jak i procenty 
spłacane były  ściśle w  terminach, pod 
czas  gdy majątki niemieckie spłacały 
zaledwie 5 .prc. należności. W  roku 
bieżącym administracja W aplew a nie 
mogła uiścić całości przypadającej ra ­
ty. W ów czas  bank w ypowiedział po­
życzkę i zażądał natychmiastowego 
iiiszczenia całej sumy długu, co oczy­
wiście jest zupełnie niemożliwe. W o­
bec tego majątek wyznaczony ma być 
na licytację, której termin ustalono na 
początek lutego.

Zarządzenie to nosi w yraźne  cechy 
szykany i represji w  stosunku do pol­
skiej własności ziemskiej, zwłaszcza 

Tfcej W aplew o leży w  granicach powia­
tu sztumskiego, k tóry  uznany został 
przez rząd niemiecki za  dotknięty klę­
ska nieurodzaju i wszystkie majątki 
w  tym  powiecie korzystają  z najdalej 
idących ulg. zabezpiecz,ająćyeh w ła ­
sność ziemską prąęcl skutkami p rzy ­
musowej egzekucji.

Sm sr siny ep!lnq zamatłiu morderczego 
w "0 et^ szpitalnej.

OFIARA ZAMACHU ZMARŁA W  SZP ITALU. — SPRAW CA USIŁOWAŁ 
POZBAWIĆ SIE ŻYCIA W WIEZIEN IU.

(Od naszego korespondenta).

P rz em y ś l ,  w grudniu.

Stanisław Paczkowski był *itrudnio 
ny w w ojskow ef składnicy materiałów 
sanitarnych, w  szpitalu okręgowym 
Nr. 10, przy  ul. Słowackiego. Miał on 
jednak na tern stanowisku dopuścić .sie 
pewnych w ykroezeą  służbowych, za 
co został ppciągiiięty d e  odpowiedzial­
ności przez drugiego pracownika apie 
cznego, Kazimierza 'MroezkpM&kiegig' 
który pudobnie jak i Paczkowski był 
urzędnikiem kontraktowym  tej składni 
cy.

Poniew aż stosunki osobiste pomię­
dzy oboma b y ły  naprężone, zrodziła 
się nagle w  Paczkowskim obawa, że 
Mroczkowski zawiadomi o jego naciu- 
ż sH ac*  władzę przełożoną, która go 
z tego powodu będzie miała praw o 
i, miejsca zwolnić z posady. Zaniepo­
kojony i zdenerw ow any Paczkowski 
zjawił się też u Mroczkowskiego i uro 
biwszy sobie, na podstawie krótkiej 
w ym iany  zdań, przekonanie, że spra­
w ę przegra i posadę, pośrednio z winy 
Mroczkowskiego niewątpliwie utraci, 
nagle w ydobył rewolwer, skierowując 
go przeciw Mroczkowskiemu.

P ad ły  szybko d o  sobie dw,a strzały 
które ugodziły Mroczkowskiego. Je ­
dna z kul przeszy ła  szyję i utKwiła w  
gardle, druga zaś zraniła pierś. Mrocz 
kowski zwalił się na podłogę. Za chwi 
lę padł trzeci strzał, k tóry  Paczkow ­

ski, pewny, że zabił swego wroga, 
skierował iwzeciw sobie, aby pozba­
wić się łjyćia. Zranił sic jednakowoż 
lekko w przeciwieństwie do Mrocz­
kowskiego, którego stan okazał sii> 
ci^żkim.
y  Obu umieszczono, następnie; w  szpi­
talu okręgoWym. Paczkow ski szybko 
w racał cfSf*zdrowia, podczas gdy Mro­
czkowski zapadał coraz} więcej. P acz ­
kowskiego przewieziono.'; ze szpitala 
do więzienia śledczego sądu okręgo­
wego, tymczasem stan Mroczkowskie- 
gajl o k tórym  przypuszczano, że się 
wyleczył) pogarszał się z godziny na_ 
godzinę. W końcu po długich i ciężkich 
cierpieniach, Mroczkowski wyzionął 
ducha, a w raz  z tym  smutnym faktem 
sytuacja Paczkowskiego pod w zglę­
dem karno-sądowym  odrazu zasadni­
czo się zmieniła. Paczkowski odpowia­
dać będzie za  zabójstwo, nie zaś za 
ciężkie uszkodzenie ciała i sądzony 
będzie przez sąd przysięgłych.

Obawa, żte niedługo stanie przed są 
dem, podziałała na Paczkowskiego tak 
przygnębiająco, że usiłował w  celi wię 
ziennej pozbawić się życia, w  ozem mu 
w czas przeszkodziła straż więzienna.

Daj skrzyd ła  swym listom 
ko rzystaj z  poczty lotr.icze

Program  radiow y.
P oniedziałek , 2 s tyczn ia .  ,

L w ów . (381). Godz. 11‘40: Codzienny
P rz e g lą d  P r a s y  polskiej.  11‘50: Kom unikat  
M e teo r .  Qi. Wojsle. Stacji  M eteor.  11*58: S y ­
gna ł  czasu  z O b s e rw a to r iu m  Astronom , 
w  W a rc z a w ie ,  hejnat  z w ie ż y  M ariackiej  
w  K rakow ie .  12*05: O d czy tan ie  p ro g ram u  
u a  d źień  b ieżący .  1 2 *1 0 : K oncert  z piyt.
g ramof.  12*25— 15*10: P r z e rw a .  15*10: Ko­
m unika t  P a ń s tw .  In s ty tu tu  Eskport .  15*15: 
Kom unikat  g o sp o d a rcz y .  15*25: P rz e g lą d  
koiminiikacyjny. 15*30: P ł y t y  g ram ofonow e 
i „S ilva  Rerum**. 16: ..Rok N o w y “ w v g ł .
;i. A. Castollo. 16*15: P ł y t y  g ramof.  16*25: 
Lekcja  jęz. franc. (kurs  element.) .  16*40: 
T ran s ,  z  W a r s z a w y .  ,M ie js ce  Polski  pod 
słońcem ", w ygi .  p. W a c ła w  Ja s t rzęb o w sk i.
17 T ran s ,  z W a r s z a w y .  Koncert .  C h o ra ły  
g regoriańsk ie  w  w y k o n an iu  chóru  pań 
„G regor ianum " ood  dyr.  ks. prof. H en ry k a  
N ow ackiego.  W  p rz e rw ie  około  17*25: Ko- 
m uniika t , Centr ,  B iu ra  w jfcJr .  dla żeglugi 

; i r y b a k ó w  17*55: Ode 1 p rog ram u na 1 
i dzień 'następny. 18— 18‘ż u n  t r a n s ,  z  W a r ­

s z a w y .  M u z y k a  lekka  z  k a w ia rn i  „Ita lia". 
18*30: Elementa.r m u zy c zn y  w  oprać,  
p. dr.  J e rz e g o  Fre ihe i te ra .  18*45: Recital  
śp iew  J a n a  H lad y ‘ego (tenor) .  Akomp. 
p. T ad e u sz  Se red y n sk i .  , 19: „G orze j  niż 
p iękna" felieton p. Konstancji  Hojnackiej . 
19*15: Rozmaitości .  19*30: T ran s ,  z W a r ­
sz a w y .  „Na widnokręgu*, 19*45: P r a s o w y  
Dziennik R a J jo w y .  20: T ran s ,  z W a r s z a w y .  
O pera  ze s tu d ia :  „Don P a s ą u a l i#  Donizet-  
(i*ego. W  p rz e rw a c h :  W iadom ości  sp o r to ­
we. 22‘10: Płyty?ki22p r o : M u zy k a  taneczna,  
22*55: K om unikaty .  23—24: T ransm isją ,
z W a r s z a w y .  M u z y k a  taneczna  z dancingu 
„Adria".

W torek, 3 stycznia.
L w ów  (381). Godz. 11*40: Codz. przegl 

prasy] polsk. 11*50: Komunikat M eteo r .  Gt. 
VVó.isk Stacji M eteor ,  dla komunikacji  lot­
niczej. 11*58: S y g n a ł  cza.su z O b s e r w a to ­
rium Astronom, w  W arsz a w ie ,  hejnał z  W ie .  

* y  M ariackie j  w  K rakow ie.  12*05: O d c z y ta ­

nie p ro g ram u  na dzień bież. 12*10. K oncert  
z  p ły t  g ram ol.  13*20. Urz .  kom. P a ń s tw .  
Insty t.  Meteorolog. 13*25— 15*10: P r z e rw a .  
15*10: Komun. P a ń s tw ,  lnst. E k spor tow ego .  
15*15: Kom unikat  gospo d a rczy .  15*25:
L w o w sk i  kom unika t  L. O. I ’, P .  15*30: Ko- 
rnutiikat P u m m L  Urzęd. W ycli .  B zY czyU  
i P a ń s tw .  Zw iązku  S p o r to w e g o .  15*35: 
1’ly ty  gra,m ii.  i „Silva Rerum*'. 16: „Ruda 
,ii m gła".  Fcijeto.ii lo tn iczy  p. J. R adzim iń ­
skiego, w yg t .  p. E w a  B onacka .  a r ty s tk a  
d ra m a ty c z n a .  16*15: P ł y t y  g ramof.  **16 2;7. 
T ran s ,  z W a r s z a w y .  O d czy t  dla nauczy'-*, 
cieli. p. t .:  „W ieś  i re fo rm a  sł.kohia**, wygi.  
dyr.  Dr. M ar jan  M eudys .  16‘4f>: „ W  pia­
sk ach  pąstyn.i Q'pbi*‘, \Vy£t.' p. KJmil Gi- 
■zyciki. 17: P o p o łu d n io w y  koncert  sy im o- 
lSczny w  w y k ł  o rk ie s t ry  Filhumimiii 
W-af^Ł pod  dyr .  G rz e g o rz a  F itelberga.  
W  praer.wic około  17*25: Komulfijkat L en tr .  
B iura  H ydr.  dla żeglugi i ry b a k ó w .  17*55: 
O d czy tan ie  p ro g ram u  p d j d z i e ń  t ia s tepup ' '  
18: T ran sm is ja  z W a r s z a w y .  M uzyka  lek­
k a  z re s tau rac j i  „C ris ta l" .  W  p rz e rw ie :  
„O uśm iech  d z ieck a"  w y g t .  p. Ig n p i  19: 
S k rz y n k a  techniczna  jw*. oprać .  p. inż. J ó ­
zefa Mińskiego. 19*15: R ozm aitości .  19*31' 
4*0 t ańcach  polskich". Fe lje t j i i  lnuzyczjw  
p: dr. S te fan j1 L obaczew sk ie j .  2 0 : Trany. 
z  W a r s z a w y .  Koncteft popularny .  Orkiestr; ;  
P .  R. pod djff; J. Ozimińskiegó-ą  Ign. D y-  
gas  (tenor) .  Akomp. L. Urstein.  W  p rze ­
rw ie :  W iad o m o śc i  spo r tow e .  21*20: T rans ,  
z W a r s z a w y .  Recital  sk rz y p c o w y  G r a ż y ­
ny  B a ce w icz ó w n y .  22: T ra n g j  z W a r s z a ­
w y .  K w ad ran s  l iteracki — N ow ela  p. t . : 
„P ro tek c ja " .  Włodzimierza .  P e rz y ń sk ieg o .  
22*15: T ran s ,  z W a r s z a w y .  M u z y k a  tan e cz -  

, ' i y ' z  p ły t  g fc m o f .J j fe« 5 : T r a n s . r z  W a r  sza t  
w.V. — 23*30: R e transm is je  ć e  s t a c j i  za*
g§ a tucznych

RacSjowy konkurs 
poetycki.

Wielki poe tyck i  k o n k u rs  r a d io w y  ziorga- 
in zó w an y  p rzez  „ P o lsk ie  R ad io"  o n a g r o ­
dy w  w y s o k o ś i i  1 .0 0 0  zł., u fundow ane  
przez  nieznanego ofia rodaw cę,  zo s ta ł  już 
w  szczeg ó łach  o p ra co w a n y .  W a ru n k i  k o n ­
kursu , k tó re  poniżej p o d a jem y  w  skrócie,  
b ę d ą  dokładnie  om ów ione  w  dniu 1 s t y c z ­
nia roku  p rzy sz łeg o  p rzez  p. R. Z rębow i-  
eza,  k tó r y  o godz. 18*40 w y g ło s i  p rz e d  m i­
kro fonem  Rozgłośn i  W a rsz a w sk ie j  feljeton 
p o św ięco n y  temu tem atow i.

Kynkurs ogłoszJfiH zostanie  dnia  1 s ty c z -  
• Ju  roku przysz łego ,  a  o s ta te c z n y  term in  
n adsy łan ia  utworów- u p ły w a  z  dniem 
1 m a n l t  1933 r: Na ko n k u rs  n a d sy ła n e  ln łP  
gę | i | i i  w ie rsze  ty lko  na  nas tęp u jące  te- 
lnaty :  a) poeta ,  h) g ro b o w ie c  N ieznanego 
Zołfflerza, c) na  śm ierć  ś. p. Ż w irk i  i ś. p. 

» J j j » r y .  In icjator k o n k u rsu  w y zn aczy ł '  t rzy  
l iagrcm - ącri 333 zl. k a żd a  i Po jednej dla 
k ażdego  tem atu .  U czesfn ik  k o n k u rsu  m oże  
o t rzy m ać  ty lko  jedną nagrodę;  p rzy czem  
nic w y m a g a  się  nades łan ia  w ie r s z a  na  k a ż ­
d y  w y ż e j  wymicińolTyćli tematólw. Po,za 
tein postaw iono  w aru n ek ,  iż na kon k u rs  
m a s *  być  n a d sy łan e  jedynie  ty lko  u tw o ry  
nisfif^e do tąd  nie d rukow ane .

P o  zaniknięciu k o n k u rsu  jury. sk łada jące  
się z pp. W a c ła w a  S ie ro szew sk ieg o ,  L eo ­
polda StSffa, Z y g m u n ta  Kisieiews. kiego. 
S ta n is ła w a  Adą.rrjczewskiego i Z dzis ław a  
M a ry n o w sk ieg o  w y b ie rz e  z nades ła liych  
u tw o ró w  najlepsze, po d w a  z każd eg o  t e ­
m atu.  U tw o r y  w y b r a n e  p rz ez  iu ry  b ędą  
k i lkakrou jie  o d c z y ty w a n e  p rz ed  mikrofo- 
neifi tak, a b y  i rad ios łuchacze  mogli  w y ­
k a z a ć  s w a  l i te rack ą  ku ltu rę ,  swój sm ak 
i w ra ż l iw o ść  na  p iękno, g łosu jąc  na  w ie rsz  
n a jlepszy  S zc ze g ó ły  tego  e rckaw ego p le­
b iscy tu  będą  podane  do w iadom ości  ra d io ­
s łu ch aczy  w  na jb l iższym  czasie.

U tw o r y  na  k o n k u rs  n a leży  n a d sy łać  pod 
a d je s e m :  „Polskie  R ad jo "  W a r s z a w a ,  ul. 
Zielna ^25, W y d z ia ł  L ite rack i  z znaz jiacze- 
idem ua" k operc ie :  „Konkurs poe tyck i" .
U tw o r y  m uszą  b \ ć  z ao p a trzo n e  w  godło,  
kto/eif-p-owinno b y ć  w y p isa n e  na zam kuię-  
| e j  kopercie,  z aw ie ra jące j  w e w n ą t r z  imię 
i n azw isk o  o ra z ' . ad re s  au tora .

W  razie, g d y b y  r ad io w y  kon k u rs  poe­
tycki  nic da ł  żad n y ch  wybifn iejszycli  r e ­
z u l t a tó w  — p rzeznaczone  pieniądze — 
stosoyęnie do woli n ieznanego  o f ia ro d aw cy  
—  rrzczJinczone  zos taną  na s typend ia  d h  
s tu d en tó w  studiujących l i tc ra tu ie  polska.
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PAN RĘDZIE ZDRÓW,
szczęśl iwy,  kupując  stale na jpewnic i s??  
p r e z e r w a t y w y  tylko w  Per fumer i i  Federa 
L w ów . Syltstuska 7, Cenniki  bezplat inc
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JEŻELI PREZERW ATYW Y -
to najpewniejsze  ty lke  w  Perfum eri i  F ed e. 
ra. L w ów , Sykstuska 7. Cenniki bez- 

( płatnie. 3 4 9 ^

I PREZERWATYWY
najpewniejsze ,  na jśw ieższe.  najcieńsze

1 ty lko Perfum  Fedora, L w ów , Sykstu- 
I ska 7. Cennik jez p ta tn ie .  347j
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